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- pim podziale Polski" autor przypowiua słowa wypowiedziene przez

 

Stoliga

An,e

griuacia

miedaynezodons

Mówiliómy w zeszłym numerze "Serwisu" o wypowiedzi Ojos św. na
tomaż "zadań chwili obecnej", Jan XXIII mówił w swojej ostatniej
Encyklice o aławeph narodów, które "powinny być przechowsne niet-
knięte" i o "wiecznych prawach ugfenowionych przez Boga", .o których
zządzący winni pan 6. a =* :

% "raz zarówno "Usservetoredelle Domenica", jok i "Osservatore
Romane" wystepily z artykułami wstępnymi, które afro“ zabierają =»

os w niektórych sktuslnych sprawach wielkiej polityki. Wypowiedzi - a
zostały zsymohronisowane - obie nosza date 4 paédziernika.

- * + + t + + t + t : ; e:

Podpigany przez Federico Alegsgandrini artykuł "Osservatore del-
le Domenica" bierze s. pt z dwudziestej roczuicy wybuchu drugiej
wojny światowej i zetytwłowsny jest "anti anni". Mówiąc o fostet-

 

Piusa XII 30 września 1959 do grupy Polsków, zgronedzonych w Cas-
tel Cendolfo: i 4 -- -

-_ "W ojąga swysk mennica dziejów naród wasz zaznał chwil agonii --
i okresów pozornej śmierci, ale przeżywał tos chwile odrodzienia i --

Jedna? tylko nikt nie dopatrzy się w weszych
dziejach... mianowicie Polski niewiernej albo odsaczepionej od R
Chrystuas i Jego Kościoła", - . -

Głowa Piusa XII, pisze F.4.,. sechowajm nadal caly aktuel-
ność. Przypomineć je dziś «meczy nie tylko kierować najlepsze ży-
czenia ku przyszłości szlachetnego narodu, ale tekże uprzytownić
émiatu, że druga wojna światowa, z ul.? swoją okropnością, była wy-
nikiem i skutkiem ugody dwóch ideologiż totalitarnych, którą choć
pozornie sprzeczne, znalazły wspólny język gdy chodziło o podepta-
nie praws naturslnego, godności ludzkiej i samostanowienia narodów.

utor praypomine, że Rosja sowiecka, porozunisws się z
rom, Gals wolną III Rzeszy w jej napeści na Polskę i mocerst-
we Zachodu, Komuniści nie odstąpili przez to ani od swoich zasad, -
eni od swojej etyki: głoszą dziś, żo uprzedzili tylko Łany mo- \,

kapitalistyoznyoh, które semierzaty rsucić 1I1 Rzeszę na \
Esej? Gowiecką. Jednym słowem no rzekome Zswiery odpowiedzieli o
nami! Nicdopowiedzieny wyrafnie seno dialektyomy tego meneuwru jest
jasny: 6wiat kapitalistyczny misł się wykończyć włas+ -
Tymi rękami, świst 'eoojealistyczny* miałby przed sobą wolną drogę. =

Tu autor przechodzido chwili obecnej. Wszystko to wydaje się -
duid sepormmiens, ewaszome &e "ojczyzna socjaligwu" wjawia się nag-
le z inną twerss. Tylko nie należy zspowminać, 56 to, co sig stsio,
stało się @ inie komunizmu, a komunizm pozoztaja zawsze wierny
zwoim przosłankocm ideologicznym. Wszyscy pr , by rozmowy między -
szefami państw deły pokój, sle zarówno znajomość ideologii komunis-
tycznej, jek zastosowanie jej w ciągu oststnich 40 lat przez Zwią-
zek Sowiecki nekammJja esujnosé i nie dozmalaja na pomieczsnie za-
sed i doktryn, którs seme w sobie nie a? do pogodzenia".

To F.A. wrzos znowu do przeszłości przypomina, jak wime oczy-
wietej swojej odpowiedzislności za wojnę, kowonism & atowy odpo-
wiedzialność tę starał się przersucićóns poństwe niekomunistyo ane

      

  

 

  

  

  

  

  

   



 

a nawetna .... Kościół. "Ale gdy Moskwa i Berlin, zawierając swoje
porozumienie, dzieliły sobie Polskę, Pius XII pracowsł ze wszyst-
kioh sił, by uniknąć wojny".

Dzió tak jak wtedy, kończy F.A., pokój może być oparty tylko na
jednej podstawie: na tym prswie neturalnym, które jest wspólne -
wszystkim ludzion, z wyjątkiem tych, którny holduja meterislismonl

totaliternome. -

+++ ++ + +

Drugi srtykuł, o którym wspomnieliśmy na mtgpie , ukazał się w
"Osservatore Romeno® m dais 4 b.m. i mie jest podpisany. Nadaje mu
to jeszcze większą wsgę gatunkową. z

Zatytużowsny "Zorelę a metorielismo" srtykuł jest poważną roz-
| prawą z doktrynę Lezine i wskezuje ns jaj zasadniczy rys, t.]. ne-
gsm:]; Baia, jako ns istotna przyczyną breku wszelkiej morelności i
styki w komuniśmie, T.zw. etyka do‘az'èrîny Leninowskiej, oparta cela
o zasadą walki klas, ma cheraktor względzy i utylitarny. Każdy śro-
dek jest dobry i dozsolony dla osiągujęsia celu. To codla wszyst-
kich ludzi dobrze myślących jest zbrodnią, może stać się dle kozu-
nim:-ów zesługą, jeżeli służy walce klas osiągnięciu celów komu-
nf zona. *

Ale w tekim razie, pyta autor, jakąś wertość może mieć dla ko-
woniatów zessde "pacta sunt sorvends", kżóre Stanowi podstawą przy-
jętego porządku międzynarodowego? Przecież dla komuuistów
genie uroczyście îgsytha trwojm tylko tok długo, jak dlugo to jest
pożyteczne dla celów komumisue; jeżeli ten pożytek się kończy, gdy
jeskiegoś dnis pożytecznlej jest zerWać i uniewsżnić daną umowę, ko-
munigm nie wshe się ani chwili w wyborze drogi. Uroczyste układy
stają się w jednej chwili strzępem papieru.

W tym młejsou autor przechodsi winfast dogmówienia sprawy roz-
brojenîa, co miało być, wdsje się, włsóciwym celem artykułu. Pods»
jemy ten us dosłownie:

WJażeli rektatgzpozbewiom zostają wszelkiej mocy więżą “241
także i problem rozbrojenia staje sią plosłychenie trudnym, Jesoli
po prostu mie utopią. Zaden kraj prescios nie zgodzi się na rozbro~
jenie, jeżeli nie uzyska przed tym tych gwerenoyj bozpicczeństwa,
które czynię gsbrojenis zbędnymi. Jekąż gweremię bospleczefistwa
można mieć, gdy Sig nie jest pownym ansmann s umów? 0 tym właś-
cis mówił, ze zwyk % sobie procysją Pius XII w swoim Orędziu ua
Boże Narodzenie i : Właszą być ustalone następnie odpowiednie do
stopnie rozbrojenia, godne Komtrahontów i skuteczne środki, które
by zepowniły zssadzie pacta sunt sorvenda tę funkcję żyw-mma? i no-
raing, ktora jej gię należy w stosunkach prawnych między państwami ".

+ + ++ + +

Gały tom ustęp, mającywszelkie cechy bezpośredniej sktualnoś-
of politycznej, przyprawił o stak wściekłości komunistyczną
które w nuworzo z dis 4 b.m.

"Jakież cą te gwaranoje bezgieezséswa, o których z toką hipok-
rysją mówi "Osservatore Romann*? Jożeli ohodzi o sprawę kontro)i,
to przecieś jest powszechnie wiadome, &e kontrola nie jest przez
nikogo /#ic/ podsyana w wątpliwość jako gaarancja dośinitywnego de-
konenia rozbrojenia",

W teu sposób świat dowiać
zsetwgeżoń co do kontrolî *
uiczą nowością, g@

   de ai? że komuniścimle mają
brojenis, oo by było istotną i zased~

by nie było cyniczną Tanfaroneóą, obliczoną na
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